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LEKTORAT JĘZYKA POLSKIEGO W TU RK U  (FIN LA N D IA )

R elacjonow anie p racy  lek toratu  języka p o lsk ieg o  w Turku jako le k to ­

ratu  wydaje mi s ię  p rzed sięw z ięc iem  n ieco  nieskrom nym  -  j e s t  on je s z c z e  

bardzo m łody, k ilk u m iesięczn y  za led w ie , n ie  ma za sobą w ła śc iw ie  ża d ­

nych "polonofilsk ich" tra d y c ji.

L ektorat w Turku p ow sta ł we w rześn iu  1978 r .  jako t r z e c i  w F in ­

lan d ii -  po H elsink ach  i  T am pere. L ektorat w H elsin k ach  ma d o s ta te c z ­

n ie  długą h is to r ię  -  p ierw szym  polskim  lek torem , w końcu la t  tr z y ­

d z ie s ty c h , był znany w Skandynaw ii s la w is ta  i  tłu m acz, p r o fe so r  u n i­

w ersy te tu  w U p p sa li, Józef T rypućko. L ektorat w T am pere l ic z y  so b ie  

n ie c o  mniej n iż  d z ie s ię ć  la t .

L ektorat w Turku p od zie lon y  je s t  m iędzy dwa u n iw ersy te ty  znajdują­

c e  s ię  w tym m ie ś c ie , co  w jakim ś stopniu u trudnia p racę  le k to r a , a w 

każdym r a z ie  stanow i o sp e c y f ic e  lek tora tu . Abo Akademi je s t  u n iw e r sy ­

tetem  z językiem  wykładowym szw edzk im , n a js ta r sz ą , za łożon ą  w r .

1640 , u cze ln ią  w F in lan d ii; Turun Y lio p is to , u n iw ersy te t f iń sk i, d o ść  

duży (12 ty s .  studentów ), is tn ie je  51 la t . Podstaw ow e u tru d n ien ie  w p ra ­

c y  lek tora  to d w u języ czn o ść , którą m usi opanow ać każdy p racu jący  w Abo 

Akadem i. Dla lek tora  język a  p o lsk iego  je s t  to p rak tyczn ie  c z te r o ję z y c z -  

n o ść  -  wymagana je s t  znajom ość r o sy jsk ieg o : w ię k sz o ść  studentów to

słu ch a cze  f ilo lo g ii r o sy jsk ie j , na za jęc ia ch  p o lsk ieg o  m ożna i  trzeb a  

w prow adzać elem enty kom p aratystyk i, co  z r e sz tą  zn aczn ie  u ła tw ia  p r z y ­

sw ajan ie studentom z a w iło śc i n a sze j gram atyki. Mamy tak że s łu ch a czy  

z innych kierunków i innych u c z e ln i , c z ę s to  w ykładow ców  i  p rofesorów  

— w tych grupach wspólnym  język iem  je s t  a n g ie lsk i. O czy w iśc ie  w m iarę  

trw ania  kursu w ycofujem y s ię  pow oli z ro sy jsk ie g o  c z y  a n g ie lsk ieg o  jako  

języków  w ykładow ych, p ozostaw ia jąc  ty lko  to , co  je s t  nam n iezb ęd n e ja ­

ko m ateria ł porów naw czy , c z y  to gram atyczn y, c z y  słow n ik ow y. P o ­

w y ż sz a  sy tuacja  je s t  w spólna d la obydwu u n iw ersy te tó w . F inow ie mają 

św iadom ość te g o , jak bardzo ich  język  m oże być trudny d la  cu d zoziem ­

có w,  i  naw et n iezb y t stan ow czo  nam awiają ich  dę nauki; r a c z e j  sam i 

u czą  s ię  "wspólnych" języków  -  w za sa d z ie  k ażd y , kto ma śred n ie  w y­

k s z ta łc e n ie , mówi tu po an g ie lsk u  ( i  po szw edzku -  to p ie r w sz y  język



ob cy ). Mimo to  przekonałem  s ię  w p ra k ty ce , ż e  naw et moja mniej n iż  

elem entarna znajom ość gram atyki fiń sk ie j (n ie  języka!) je s t  bardzo p o ­

m ocna w p ra cy  le k to r a . O czy w iśc ie  poza u n iw ersytetem  je s t  j e s z c z e  

m ia sto , m ów iące w przew ażającym  p ro cen c ie  po fiń sk u . W r e sz c ie  c z w a r ­

tym język iem  je s t  szw ed zk i, którym  mówi Abo Akademi i m ały p ro cen t  

m ieszkańców  (o k . 8%), i  którym to językiem  możemy s ię  porozum ieć  

w p o łudn iow o-zachodn iej F in lan d ii ze  w szy stk im i, k tórzy  n ie  znają an­

g ie lsk ie g o .

Z najom ości język a  szw ed zk ieg o  n ie  wymagano ode mnie w tym roku  

-  p ierw szym  roku is tn ie n ia  lek toratu ; n ie  było to p otrzeb n e: języ k i p o­

śr e d n ie , r o sy jsk i i  a n g ie lsk i, w zu p e łn o śc i w y sta rcza ją  na k u rsach  d la  

p oczątk u jących . W p ro sty ch  ćw iczen ia ch  p rzek ład ow ych , k tóre  podjąłem  

j e s z c z e  w p ierw szym  s e m e s tr z e , w y sta r c z a ł a n g ie lsk i. N iem niej jednak  

pod kon iec roku zaczą łem  zastęp ow ać a n g ie lsk i szw edzk im , k tóry  je s t  

p ierw szym  język iem  p raw ie w szy stk ich  studentów .

T e m oże nazb yt szero k o  tu p rzed staw ion e  problem y "językow e" mu­

sz ą  in tere so w a ć  k ażdego  le k to r a , k tóry  p rzy jed z ie  do T urku . W dużym  

stopniu są  to tak że  problem y Finów m ieszk a jących  na zachodnim  i  po łud­

niowym w yb rzeżu  F in la n d ii, i  w og ó le  d o ść  w ażne problem y s p o łe c z n e ,  

kulturalne i ekonom iczne (w zra sta  zu ży c ie  p ap ieru , w szy stk o  p is z e  s ię  

w dwu język ach ; tak że  u lic e  i  m iasta  mają po dw ie n azw y).

Język szw ed zk i m usi być w następ n ych  la ta ch  czw artym  (po r o s y j ­

sk im , angielsk im  i  ew . fińskim ) język iem  lek to ra  p o lsk ieg o  p r zy jeżd ża ­

ją ceg o  do T urku , pon iew aż w ięk sza  c z ę ś ć  jego  p racy  d o tyczy  Abo Aka­

dem i (pensum tygodniow e w yn osi 14- godzin  za jęć  dydaktycznych , z c z e g o  

ty lko c z te r y  przypadają  na Turun Y lio p isto ) .

W u n iw e r sy te c ie  fińskim  są  prow ad zon e, i  przew idyw ane także na  

n a jb liż sz e  la ta , ty lko  dwa dwugodzinne k u rsy  -  d la  p oczątku jących  i  d la  

zaaw an sow anych . F ilo lo g ia  s łow iań sk a  je s t  tu j e s z c z e  n ie  w p ełn i sam o­

dzielnym  i  skończonym  k ierun k iem , n ie  p osiad a  sam odzielnych  p ra co w ­

ników naukow ych, a w zw iązku z tym dyplom owego ("laudatur") etapu  

studiów  — po dw u, tr z e c h  la tach  stu d en ci p rzen o szą  s ię  na u n iw ersy te t  

w H elsinkach  i  tam kontynuują naukę -  także języka p o lsk ieg o .

Instytut F ilo lo g ii  S ło w ia ń sk ie j w u n iw e r sy te c ie  szw ed zk ojęzyczn ym
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w cią ż  je s z c z e  nazyw a s ię  Instytutem  F ilo lo g ii R o sy jsk ie j ("Ryska in s t i ­

tu tionen" ), pow oli ew oluuje jednak w kierunku f ilo lo g ii s ło w ia ń sk ie j . D la  

lek to ra  p o lsk iego  p rzew id zian o  na rok  akda. 1 9 7 9 /8 0  tr z y  k u rsy  język ow e:  

p oczątkow y, d la  zaaw ansow anych i d la  najb ard ziej zaaw an sow anych , na  

którym  dużo m ie jsca  przypadnie zagadnieniom  p rzek ład u . W szy stk ie  tr z y  

stop n ie  mają za  zadanie zapew nić studentom  zarów no praktyczną zn a jo ­

m ość język a , jak poznanie jego  " głębszych"  struktur i  pow iązań  z in ­

nymi językam i słow iań sk im i. Ponadto b ęd zie  prow adzony -  po ra z  p ie r w ­

s z y  -  wykład z za k resu  h is to r ii lite r a tu r y  i  po tr o s z e  kultury oraz  h i s ­

to r i i  p o lsk ie j . Mamy także zam iar przygotow ać w łasnym i siłam i (tzn . 

siła iń i lek tora ) skrypt do tego  wykładu -  po a n g ie lsk u , by m ógł s łu ży ć  

także studentom Turun Y lio fń sto .

W bieżącym  roku akademickim w Abo Akademi prow adzone b yły  dwa 

k u rsy  -  p ie r w sz y , in tensyw ny (6 god z . tygodniow o), ro zp o czą ł s ię  we 

w rześn iu  1978 r .  i  w ła śn ie  tera z  (maj 1979) zak oń czy ł s ię  egzam inem  

p ie r w sz e g o  stop n ia . U k oń czy ły  go c z te r y  o so b y , dw ie następn e p r z e ło ­

ż y ły  egzam in na p ie r w sz e  dni w r z e śn ia . N a k u rsie  drugim , rozp oczętym  

w styczn iu  1979 , u czą  s ię  c z te r y  o so b y . Obydwa k u rsy  będą kontynuow a­

ne w p rzyszłym  roku akadem ickim . N a p ierw szym  już w tym roku b y ły  

w prow adzane w ybrane zagadn ien ia  z h is to r ii  lite r a tu r y  p o ls k ie j , w stęp ne  

a n a lizy  w ie r s z y , p rzek ład y  p rostych  dialogów  i  p ro sty ch  tekstów  n a r r a ­

cy jn ych . T e s t  egzam inacyjny był o b szern y  i  d o ść  trud ny, w yniki jednak  

bardzo pozytyw ne. Praw dopodobnie w sz y stk ie  o sob y  z p ie r w sz e g o  kursu  

w ezm ą u d z ia ł w szk o ła ch  le tn ich  język a  i ku ltury p od czas n a jb liż szy ch  

w a k a cji, bowiem u n iw ersy te ty  poznańsk i i  w ro c ła w sk i zaproponow ały , aby 

także Turku p r z y s ła ło  sw o ich  studentów . Jedna osob a  z u n iw ersy tetu  

f iń sk ieg o  p ojed zie  prawdopodobnie na k urs organizow any p rzez  w a rsza w ­

sk ie  "Polonicum ".

W Turun Y liop isto  na p ierw szym  k u rsie  u czą  s ię  c z te r y  o so b y , z k tó- 

ty c h  tylko jedna je s t  s łu ch aczk ą  f i lo lo g ii s ło w ia ń sk ie j , p o zo sta łe  za ś  są  

z innych k ierunków ; na k u rsie  11 stopnia  są  tr z y  o sob y  — dw óch stu d en ­

tów f i lo lo g ii s łow iań sk iej i  w ykładow ca w y ższe j szk o ły  hand low ej. W 1 s e ­

m estrze  kurs początkow y l ic z y ł  s z e ś ć  o só b , kurs 11 -  s ied em . C ztery  

o so b y  z tego  kursu  p r z e n io s ły  s ię  do H e ls in ek .
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Podaw ane tu p rzeze  mnie lic z b y  n ie  są  osza łam ia jące  -  trzeb a  jed ­

nak p am iętać, że  uczym y tu n a sz e g o  języka po raz  p ie r w sz y , w kraju  

niew ielk im , w m ie ś c ie ,  gd zie  o b ecn ość  kultury p o lsk ie j je s t  praw ie n ie ­

w idoczna (ty lk o  film y W ajdy), a jedyna trad ycja , jaką można p rzyw ołać  

(w sz y sc y  s ię  na n ią uprzejm ie p ow o ływ a li, k iedy tu p rzy jech a łem ), była  

ob ecn ość  K atarzyny Jagiellonki na zamku w Turku w p ołow ie XVI w ieku .

B yłoby jednak n ie sp ra w ied liw e , gdybym n ie  p rzy zn a ł, ż e  Turku było  

przygotow ane do uruchom ienia p o lsk ieg o  lek toratu : d z ia ła  tutaj T ow a­

rzy stw o  F in lan d ia  -  P o lsk a  (Suom i - P uola  Y h d ist is ) , k tóre utrzym uje  

d ość  ś c i s ły  kontakt z T ow arzystw em  P rzy ja źn i P o lsk o -F iń sk ie j  w Gdań­

sk u . P rzed  rokiem  Ilkka R aim o, w ic e p r e z e s  S u om i-P u o la  Y h d istis  w T u r­

ku, w ykładow ca Turun Y lio p is to , p row ad ził w T ow arzystw ie  początkow y  

k urs język a  p o lsk ie g o . W tym samym roku w In stytu cie  F ilo lo g ii S ło w ia ń ­

sk iej TY lek to ra t języka p o lsk ieg o  p row ad ziła  lek tork a  języka r o sy js k ie ­

g o , F inka T erttu  B y lin a . O prócz T ow arzystw a  F in landia  -  P o lsk a , k tóre  

propaguje kulturę polską  na zew n ą trz , is tn ie ją  tu także org a n iza cje  s tu ­

denck ie ("S ław a"  w T Y , "Drużba" w A a) popularyzujące p olon ica  

w środow isku  studenckim  (np. o rg a n iza cje  studenckie A a  w  początku  

w r z e śn ia  1979 r .  projektują tygodniow ą w y c ieczk ę  do P o lsk i) . W stu d en c­

k ich  klubach film ow ych i k inach m iejsk ich  od w rześn ia  1978 do w iosny  

1979 r .  w yśw ietlan o  film y A ndrzeja Wajdy: " W esele" , "Kanał" i "C zło­

w iek  z marm uru". P ro f. Kurt Johansson, k ierow nik  Instytutu F ilo lo g ii 

R osy jsk iej w Abo Akadem i, nam awia m nie, a za  moim pośrednictw em  

polsk ą  am basadę w H elsin k ach , do zorgan izow an ia  w roku przyszłym  

im prezy  w rodzaju  "dni filmu p o lsk ieg o " . T akże tea tr  p o lsk i ma tu ś w ie t­

ną o p in ię , choć znany je s t  tylko ze  s ły s z e n ia , gdyż n igdy tu n ie  p r z y ­

je ż d ż a , a to samo trzeb a  p o w ied z ieć  o p isa r z a c h . B ardzo nam ż y c z l i­

wa p . H enryka S w ięck a  z am basady p o lsk ie j p r z y sy ła , co  m oże , g łów nie  

w ystaw y i k s ią ż k i.

A w ła śn ie  k s ią żk i — c z y  r a c z e j  ich  brak -  to n a sz  n ajw ięk szy  k ło ­

pot i u trudn ien ie  p racy: we w rześn iu  1978 r .  w B ib lio tece  Instytutu S ło ­

w iań sk iego  .Turun Y liop isto  b y ły  dw ie p o lsk ie  k s ią ż k i, w Abo Akademi 

ani jednej! T eraz  mamy ich  k ilk a d z ie s ią t , a le  w ciąż  brakuje nam r z e c z y  

elem entarnych  i n iezb ęd n ych , jak słowników  dw ujęzycznych  i jed n o języ cz -
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n y ch , podręczników  gram atyki i  h is to r ii  l ite r a tu r y , an to log ii i  wyborów  

tekstów  lite r a c k ic h . W F in lan d ii w z a sa d z ie  kupić p o lsk ich  k sią żek  n ie  

m ożna, bo n a jw ięk sze  naw et k sięg a rn ie  akadem ickie n ie  sprow adzają w y­

daw nictw  w języku polsk im ; n ie  d o c iera ją  te ż  tutaj żadne inform acje w y­

daw n icze -  gdy dowiadujem y s ię  o ukazaniu  s ię  jak ie jś  in teresu ją ce j  

n a s p u b lik acji, je s t  już ona n ied ostęp n a  w p o lsk ich  k s ięg a rn ia ch . In sty ­

tut "Polonicum " U n iw ersytetu  W arszaw sk iego  prenum eruje d la  nas c z a ­

sop ism a , p rzy sy ła  p od ręczn ik i do nauki języ k a  p o lsk ieg o  i w za sa d z ie  

n ie  m oże p r z y s ła ć  n ic  ponadto. Obaj z p r o f . Johanssonem  sy s tem a ty cz ­

n ie  opróżniam y na r z e c z  u c z e ln i sw oje b ib lio tek i dom ow e, a le jego  je s t  

zaop atrzona n ie n a j le p ie j ,  a moja -  d a lek o . N a sz a  b ib lio teka  pow staje  

w ięc  z d ob roczyn n ości p r z y ja c ió ł.

Taka je s t  ob ecn ie sytuacja  lek toratu  p o lsk ieg o  w T urku. A tym cza­

sem  p ro f. Johansson m yśli już o u tw orzen iu  p ierw szeg o  stopnia  s p e c ja li­

z a c ji p o lon istyczn ej ( " aprob atu r" ). .  .

Dr A ndrzej Zawada 

lek to r  języka p o lsk ieg o

POLONISTYKA WE FRANCJI 

Polonistyka we Francji1

W m iarę upływu la t sp o s tr z e c  m ożem y s ta ły , ch o c ia ż  pow olny, r o z ­

wój studiów  p o lon istyczn ych  w e F r a n c ji. Daje s ię  on zauw ażyć tak w d z ie ­

d z in ie  szk o ln ictw a  śr e d n ie g o , jak w y ż sz e g o . W zrasta  także lic zb a  o b ro ­

n ionych  tez  doktorsk ich  (tez  3 C yklu , jak i te z  państw ow ych), kolokw iów  

p o lsk o -fra n cu sk ich , pomnaża s ię  lic zb a  umów i konw encji zaw ieranych  

m iędzy  instytutam i badaw czym i oraz  w yższym i u cze ln iam i obu krajów .

S zk o ln ictw o  śred n ie

D ekretem  M in isters tw a  W ychowania z dn ia  9 1 1975 r .  język  p o lsk i 

z o s ta ł za liczo n y  do grupy języ k ó w , k tóre u czn io w ie  szk o ły  śred n ie j (n ie  

ty lk o  p o lsk iego  pochodzen ia) mogą w yb ierać  jako p ie r w sz y  albo drugi


